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Kwartalnik „Problemy Ocen Środowiskowych” wydawany cyklicznie w latach 1998 – 2012, 

przez EKO-KONSULT był jedynym wydawnictwem w Polsce, poświęconym wyłącznie 

ocenom środowiskowym planowanych inwestycji oraz strategicznym ocenom oddziaływania 

na środowisko. Dla praktyków OOŚ, ale również dla osób początkujących może nadal 

stanowić wartościowe źródło wiedzy np. w zakresie prezentowanych case study i przeglądu 

stosowanych metodyk - w tym kontekście znaczna część artykułów zachowuje sporo 

aktualności. 

 

 

 

Od Redaktora 

 

 10 lat w życiu czasopisma to bardzo niewiele. Zmiany jakie w tym okresie zaszły i 

zachodzą w sferze zarządzania ochroną środowiska i ochroną przyrody sa bardzo rozległe. 

Zmianom tym obok różnego rodzaju zaskoczeń towarzyszyły przewartościowania wielu 

zdawałoby się utrwalonych aksjomatów. Jednym z nich było przekonanie, że dysponujemy 

sprawnym systemem ocen oddziaływania na środowisko. Czy tak nie jest, a może jest - 

każdy może mieć własne zdanie na ten temat. 
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 Wykorzystując jako pretekst, wydanie 40. numeru „Problemów Ocen 

Środowiskowych”, Redakcja zwróciła się do grona osób wpływających na kształtowanie się 

ocen w Polsce z pytaniami o najistotniejsze problemy w dzisiejszym funkcjonowaniu ocen 

środowiskowych oraz wyzwania jakie stoją przed tym systemem, szczególnie w związku z 

przygotowaniem projektów realizowanych w ramach programów z wykorzystania unijnych 

funduszy. Pierwsze głosy, które publikujemy w bieżącym numerze kwartalnika skłaniają do 

poważnej refleksji. Chociaż dystans jaki oceny pokonały w ciągu 18 lat funkcjonowania jest 

bez wątpienia bardzo duży, ale system już dawno zatracił cechy sprawnie funkcjonującego 

narzędzia środowiskowej prewencji i równoważenia rozwoju. Biurokratyczne procedury w 

nikłym tylko stopniu nadążają za złożonością procesów programowania i planowania 

rozwoju, przygotowania inwestycji oraz refleksji nad nietrafionymi prognozami. Ale jeśli jest 

to system w budowie, co sugeruje w bardzo interesującym artykule Witold Lenart, to czy 

mamy na pewno jeszcze ważny plan? 
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